Grażyna Radosława Aloszko była jedną z osób powołujących Zakładową Komisję Pracowniczą NSZZ „Solidarność” przy Szkole Podstawowej nr 37 w Katowicach. Na zebraniu założycielskim 2 X 1980 r. Grażyna Aloszko została wybrana na przewodniczącą ZKP NSZZ „Solidarność”. 10 X 1980 r. ZKP NSZZ „Solidarność” przy SP nr 37 złożyła akces do NSZZ „S” przy Hucie „Katowice”. Ponadto od listopada 1980 r. Grażyna Aloszko pełniła funkcję przewodniczącej Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty i Wychowania w Katowicach. Z jej inicjatywy podejmowano w placówkach oświatowych akcje protestacyjne oraz kolportowano w środowisku nauczycielskim materiały opozycyjne. Po wprowadzeniu stanu wojennego kontynuowała działalność w podziemnych strukturach Związku.  17 XII 1981 r. została zatrzymana przez Służbę Bezpieczeństwa i przeprowadzono z nią rozmowę ostrzegawczą. Współpracowała z Regionalną Komisją Koordynacyjną. Zaangażowała się w organizację pomocy dla osób represjonowanych i ich rodzin. Kolportowała wydawnictwa niezależne. Udostępniła swoje mieszkanie na konspiracyjne spotkania. Ukrywała w nim poszukiwaną przez władze Jadwigę Chmielowską. W środowisku nauczycielskim nawoływała do bojkotu Związku Nauczycielstwa Polskiego. W 1987 r. nawiązała współpracę z Klubami Młodzieży Solidarnej, weszła w skład redakcji pisma „Bajtel” i kolportowała je wśród młodzieży szkolnej. Działalność opozycyjną prowadziła w latach 1981-1988. W latach 1986-1989 pozostawała w zainteresowaniu operacyjnym SB.
		
Stanisław Bartoszewicz był członkiem NSZZ „Solidarność”. 14 XII 1981 r. wziął udział w organizowaniu strajku w KWK „Wieczorek” w Katowicach, agitował załogę Szybu „Roździeński”. Był określany jako „fanatyczny działacz” NSZZ „Solidarność” i KPN, był również członkiem Komitetu Obrony Więzionych za Przekonania. Od sierpnia 1980 r. do grudnia 1981 r. brał udział w akcjach plakatowania KPN, był organizatorem grup interwencyjnych „Solidarności”, przez radiowęzeł zakładowy prowadził audycje agitacyjne. Za działalność opozycyjną został umieszczony 8 XI 1982 r. w obozie specjalnym w Rawiczu. Został zwolniony 2 II 1983 r.
	
Jacek Stanisław Cieślicki pracował na stanowisku kierownika Działu Ochrony Środowiska w Hucie „Katowice” w Dąbrowie Górniczej oraz pełnił wiele funkcji w strukturach NSZZ „Solidarność” w ww. zakładzie pracy. Będąc szefem informacji, zajmował się przeprowadzeniem akcji informacyjnej poprzez redagowanie i wydawanie ulotek oraz pracę w radiowęźle. 9 III 1981 r. Jacek Cieślicki został redaktorem naczelnym biuletynu „Wolny Związkowiec”, na łamach którego atakował ówczesny ustrój oraz wypowiadał się negatywnie o aparacie władzy. W związku z wydaniem numeru „Wolnego Związkowca” zawierającym rysunki oraz artykuł znieważający Leonida Breżniewa, Prokuratura Wojewódzka w Katowicach 7 VIII 1981 r. wszczęła śledztwo przeciwko Jackowi Cieślickiemu, zakończone przekazaniem sprawy do Sądu Rejonowego w Dąbrowie Górniczej, który 28 X 1983 r. na zasadzie ustawy amnestyjnej postępowanie umorzył. Ze względu na rodzaj prowadzonej działalności, Jacek Cieślicki został 13 XII 1981 r. internowany i osadzony w następujących ośrodkach odosobnienia: Strzelce Opolskie (13 XII 1981 – 19 III 1982), Zabrze-Zaborze (20 III – 18 V 1982 r.), Nowy Łupków (18 V – 3 VIII 1982 r.), Załęże k/Rzeszowa (3 VIII – 28 VIII 1982 r.), Nowy Łupków (28 VIII – 15 X 1982 r.). Po uchyleniu internowania Jacek Cieślicki wyemigrował z rodziną do Australii w maju 1983 r.

Marian Drzazga był pracownikiem Instytutu Fizyki Uniwersytetu Śląskiego od października 1972 r. W październiku 1980 r. wstąpił do NSZZ „Solidarność”, a 13 V 1982 r. wziął udział w nielegalnym zgromadzeniu pod Uniwersytetem Śląskim. W związku z zarzutem możliwości destrukcyjnego oddziaływania na środowisko akademickie, Marian Drzazga został zatrzymany 18 V 1982 r. Osadzony w Ośrodku Odosobnienia w Zabrzu-Zaborzu, przebywał tam do 12 VII 1982 r. Od 1983 r. Marian Drzazga był kontrolowany operacyjnie, przeprowadzano rozmowy ostrzegawcze, wykorzystywano osobowe źródła informacji, w latach 1983-1985 wstrzymano wydanie paszportu, blokując tym samym udział w konferencjach i stypendiach zagranicznych. Po 1985 r. wyjazdy zagraniczne były kontrolowane operacyjnie, a podczas przekraczania granicy służby zlecały szczegółową kontrolę graniczną.

Ryszard Stefan Fiut był członkiem Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” przy Zakładzie Przemysłu Wełnianego „Merilana” w Bielsku-Białej, pełnił również funkcję zastępcy przewodniczącego. Po wprowadzeniu stanu wojennego, w okresie od 1982-1989 r., zaangażował się w kolportaż ulotek, ukrywał dokumenty Komisji Zakładowej oraz taśmy z nagraniami ze strajku na Podbeskidziu.

Anna Frączek w latach 1983-1987 wraz z mężem Janem udostępniała swoje mieszkanie, w którym mieściła się skrzynka kontaktowa i punkt kolportażu wydawnictw opozycyjnych, na potrzeby prowadzenia działalności podziemnej zdelegalizowanych struktur NSZZ „Solidarność”. Wielokrotnie przyjmowała w tym okresie paczki z ulotkami i biuletynami m.in. Bielskiego Komitetu Oporu Społecznego pt. „Solidarni” oraz biuletyny „Solidarności Podbeskidzia” wydawane przez Regionalną Komisję Wykonawczą „Trzeci Szereg”. Z chwilą aresztowania, a następnie skazania na karę pozbawienia wolności jej męża Jana Frączka (IX 1985 – VI 1986), Anna Frączek nie zaprzestała prowadzenia działalności podziemnej, w dalszym ciągu angażując się w kolportaż wydawnictw opozycyjnych, a także w organizowanie pomocy dla osób represjonowanych. Brała także udział w wykonywaniu transparentów dla struktur podziemnej „Solarności”. Swoją działalność, mającą na celu odzyskanie niepodległości, kontynuowała do 1989 r.

 Czesława Kazimiera Góra od 1961 r. pracowała w Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego "Unia" w Głubczycach w byłym województwie opolskim. We wrześniu 1980 r. współorganizowała NSZZ "Solidarność" w miejscu pracy, a od stycznia 1981 r. była członkinią Komisji Zakładowej. 5 I 1982 r. wraz z inną osobą rozkolportowała na terenie zakładów ulotki Regionalnego Komitetu Strajkowego NSZZ "Solidarność" Dolny Śląsk i Studenckiego Komitetu Ocalenia, nawołujące do występowania przeciwko Wojskowej Radzie Ocalenia Narodowego. Tego samego dnia została zatrzymana, przeprowadzono przeszukania w pracy i miejscu zamieszkania, podczas których odnaleziono kolejne zakazane wydawnictwa. 7 I 1982 r. została tymczasowo aresztowana przez Wojskową Prokuraturę Garnizonową w Opolu i osadzona w Areszcie Śledczym w Opolu. 27 I 1982 r. została skazana przez Sąd Śląskiego Okręgu Wojskowego we Wrocławiu na sesji wyjazdowej w Opolu na 3 lata pozbawienia wolności, utratę praw publicznych na rok, 4200 zł grzywny i pokrycie kosztów postępowania. Tego samego dnia została zwolniona z pracy. W okresie późniejszym karę odbywała w zakładach we Wrocławiu i Krzywańcu. 21 XII 1982 r. Wojskowy Sąd Garnizonowy w Zielonej Górze udzielił jej dziewięciomiesięcznej przerwy w odbywaniu kary ze względu na trudną sytuację rodzinną. Z Zakładu Karnego w Krzywańcu została zwolniona 22 XII 1982 r. 30 IV 1983 r. Rada Państwa warunkowo zawiesiła wykonanie kary na 2 lata. Ostatecznie Sąd Śląskiego Okręgu Wojskowego we Wrocławiu postanowieniem z 29 VII 1983 r., darował pozostałą do wykonania karę na mocy ustawy o amnestii z 21 VII 1983 r. W 1983 r. podjęła starania o wyjazd za granicę jako osoba prześladowana z powodów politycznych. W pierwszej połowie 1984 r. wyjechała wraz z nieletnim synem na pobyt stały do Szwecji.

Andrzej Józef Jeziorowski był działaczem NSZZ „Solidarność” przy Bytomskich Zakładach Naprawczych Przemysłu Węglowego (BZNPW) w Bytomiu. Po wprowadzeniu stanu wojennego w dniach 14-15 XII 1981 r. brał udział w strajku okupacyjnym w ww. zakładzie. Był współzałożycielem i sekretarzem nielegalnej organizacji pn. Komitet Obrony Rodzin Aresztowanych „KORA”. W ramach działalności w „KORA” Andrzej Jeziorowski organizował zbiórki pieniędzy i żywności dla internowanych i aresztowanych oraz ukrywających się działaczy KPN. Ponadto zajmował się kolportażem ulotek na terenie BZNPW w Bytomiu. Za powyższą działalność 18 II 1982 r. został internowany i umieszczony w ośrodku odosobnienia w Zabrzu-Zaborzu, skąd został zwolniony 24 VII 1982 r. na podstawie decyzji nr 1380/82 o uchyleniu internowania. Po wyjściu na wolność Andrzej Jeziorowski kontynuował działalność opozycyjną, co doprowadziło do ponownego internowania w okresie od 29 VIII 1982 r. do 19 XI 1982 r. 
Z uwagi na prowadzenie działalności mającej na celu odzyskanie przez Polskę niepodległości i suwerenności, Andrzej Jeziorowski podlegał ścisłej kontroli operacyjnej zarówno w miejscu pracy jak i zamieszkania, którą Służba Bezpieczeństwa PRL prowadziła na przestrzeni lat 1982-1988. Dodatkową formą represji zastosowaną wobec Andrzeja Jeziorowskiego było wydanie postanowienia o zastrzeżeniu wyjazdu za granicę.
	
Theodor Peter Josch w latach 1981-1985 był ściśle związany z niezależnym środowiskiem harcerskim i instruktorów harcerskich. W okresie od 1980 r. do 1982 r. współtworzył na Śląsku opozycyjne struktury znane pod nazwą Kręgi Instruktorów Harcerstwa im. Andrzeja Małkowskiego (KIHAM), których celem była odnowa ruchu harcerskiego w oparciu o przedwojenny kodeks wartości, zbliżenie młodzieży do kościoła katolickiego i odejście od ZHP, znajdującego się pod wpływem władz PRL. Po tym jak w czerwcu 1982 r. Rada Naczelna ZHP podjęła uchwałę o rozwiązaniu Rady Porozumiewawczej KIHAM, z inicjatywy Theodora Joscha doszło 20 XI 1983 r. do spotkania grupy instruktorów harcerskich w Domu Harcerskim w Katowicach-Giszowcu, na którym zamierzano ogłosić reaktywację niezależnego KIHAM. Zebranie zostało jednak rozwiązane na skutek działań podjętych przez SB. W konsekwencji  Theodor Josch został ukarany przez Komisję Instruktorską Hufca ZHP w Katowicach naganą i zakazem pracy z młodzieżą harcerską przez okres jednego roku. W latach 1981-1985 aktywnie działał w ramach Duszpasterstwa Harcerzy i Harcerek Diecezji Katowickiej, którego centralnym ośrodkiem był kościół p.w. św. Michała Archanioła w Katowicach. Współorganizował w nim msze harcerskie, rekolekcje i spotkania z niezależnymi przedstawicielami świata kultury i nauki. W tym samym czasie współdziałał także w strukturach ogólnopolskich niezależnego harcerskiego Ruchu Płaskiego Węzła. Jako drużynowy i instruktor harcerski zajmował się organizacją tzw. białej służby sanitarno-porządkowej, zaangażowanej przy obsłudze spotkań Papieża Jana Pawła II z wiernymi w czerwcu 1983 r. na katowickim Muchowcu oraz w Częstochowie. Dzięki zabiegom Theodora Joscha doszło 4 IX 1983 r. do poświęcania w Katowicach pomnika na cześć „Harcerek i Harcerzy poległych w latach 1939-1945”. Ponadto na przestrzeni lat 1981-1983 Theodor Josch zajmował się kolportażem nielegalnych wydawnictw i ulotek tj. „NZS Wyzwolenie”, „Tygodnik Mazowsze”, „Niepodległość”, „CDN”. W latach 1983-1985 rozprowadzał pismo „Harcerski Krzyż” wydawane poza cenzurą jako biuletyn Duszpasterstwa Harcerskiego w Katowicach. Działania Służby Bezpieczeństwa, która inwigilowała Theodora Joscha w sposób szczególny w latach 1983-1985, przyczyniły się do podjęcia przez niego decyzji o wyjeździe za granicę w 1985 r. 

Romuald Janusz Korol w latach 1981-1983, po wprowadzeniu stanu wojennego, zaangażował się w działalność podziemnych struktur NSZZ „Solidarność”. W ramach tych struktur prowadził kolportaż prasy solidarnościowej „Bibuła” i ulotek o treści antykomunistycznej, angażował się również w akcje polegające na malowaniu haseł niepodległościowych i znaków Solidarności Walczącej.

Dariusz Makowski, będąc uczniem Zespołu Szkół im. Adama Mickiewicza w Częstochowie, był jednym z założycieli, działającej od 29 XII 1981 r. do maja 1982 r., podziemnej organizacji Młodzieżowe Koło „Wolność”. Grupa ta sporządzała i kolportowała ręcznie wykonane plakaty i ulotki o treści antykomunistycznej. Był także współorganizatorem akcji manifestującej poparcie dla zawieszonego NSZZ „Solidarność”, która odbyła się 5 V 1982 r. w Częstochowie. Ponadto w latach 1986-1989 prowadził aktywną działalność w ramach Ruchu "Wolność i Pokój”.

Zbigniew Nabiałkowski w 1984 r. wszedł w skład Tajnej Komisji NSZZ „Solidarność” przy KWK „Kazimierz-Juliusz” w Sosnowcu. Do głównych jego zadań należał kolportaż prasy bezdebitowej, w którą zaopatrywano się  w parafii św. Joachima w Sosnowcu, gdzie powstała Międzyzakładowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” Zagłębia Dąbrowskiego. Prócz kolportażu, wraz z działaczami NSZZ „Solidarność” KWK „Kazimierz-Juliusz”, uczestniczył w akcjach plakatowania oraz w organizowaniu Mszy za Ojczyznę, po których prowadzono zbiórki pieniędzy dla rodzin uwięzionych działaczy. Działalność Zbigniewa Nabiałkowskiego trwała do 1989 r.
			
Adam Nikodem od września 1976 r. pracował w Śląskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Ogólnego w Chorzowie. Od początku lat 80. był członkiem NSZZ „Solidarność”. Utrzymywał ścisłe kontakty z działaczami Międzyzakładowej Komisji Koordynacyjnej NSZZ „S” Regionu Śląsko-Dąbrowskiego. Od początku 1983 r. do listopada 1983 r. na terenie województwa katowickiego kolportował wydawnictwa zawierające treści antykomunistyczne m.in. „Solidarność Walczącą”, „Biuletyn”, „Głos Śląsko-Dąbrowski”, „Ku Wolnej Polsce”. 10 XI 1983 r., podczas przeszukania mieszkania Adama Nikodema zakwestionowano znaczne ilości podziemnych wydawnictw sygnowanych przez „Solidarność Walczącą-Oddział Katowice”. W związku z powyższym 10 XI 1983 r. został tymczasowo aresztowany i osadzony w Areszcie Śledczym w Katowicach. 28 VII 1984 r. został zwolniony na zasadzie ustawy o amnestii z dnia 21 VII 1984 r. Po zwolnieniu z aresztu nie zaprzestał działalności niepodległościowej, nadal utrzymywał kontakty z działaczami podziemnych struktur NSZZ „Solidarność”. W dniach 4-11 X 1984 r. podczas tzw. „Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej”, zorganizowanego przez parafię pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Bytomiu, uczestniczył w spotkaniu z Anną Walentynowicz i w mszy św. celebrowanej przez ks. Jerzego Popiełuszkę. Ponadto zbierał podpisy pod petycją do Rady Państwa i Sejmu PRL w sprawie zwolnienia z więzienia działaczy NSZZ „Solidarność” Huty Katowice.

Krzysztof Edward Sog w okresie od 13 III 1982 r. do 10 V 1982 r. nie odstąpił od działalności w zawieszonym związku zawodowym NSZZ „Solidarność” i na terenie Tarnowskich Gór zajmował się drukiem i kolportażem ulotek o treści antykomunistycznej. Ponadto zorganizował urządzenia powielające, dobierał miejsca ich przechowywania, a także uczestniczył w akcjach plakatowania. Krzysztof Sog za swoją działalność został skazany przez Sąd Śląskiego Okręgu Wojskowego we Wrocławiu na karę 1 roku pozbawienia wolności w zawieszeniu na okres 5 lat. Wymierzono mu także karę grzywny w wysokości 50 tys. złotych. Na poczet orzeczonej kary grzywny zaliczono mu okres tymczasowego aresztowania w Areszcie Śledczym w Katowicach od 10 V 1982 r. do 16 VII 1982 r.
	
Józef Trojan w latach 1981-1989 prowadził zagrożoną odpowiedzialnością karną działalność opozycyjną, której celem było odzyskanie niepodległości i suwerenności przez Polskę. Od września 1980 r. należał do NSZZ „Solidarność” przy KWK „Manifest Lipcowy” w Jastrzębiu-Zdroju i działał w legalnych i nielegalnych strukturach związkowych do 1989 r. Był uczestnikiem strajków górników w KWK „Manifest Lipcowy” w Jastrzębiu-Zdroju od 28 VIII do 3 IX 1980 r., następnie po wprowadzeniu stanu wojennego w dniach 13-15 XII 1981 r. oraz  od 15 VIII do 3 IX 1988 r. Podczas tych protestów jako członek straży strajkowej był odpowiedzialny za kontrolowanie osób wchodzących na teren kopalni oraz zabezpieczenie kopalni przed ewentualnym wkroczeniem sił porządkowych ZOMO. Konsekwencją czynnego uczestnictwa w zakładowych protestach było pozbawienie premii w pracy, a także podtrucie gazem bojowym. 
					
[bookmark: _GoBack]Lesław Jerzy Werpachowski będąc studentem Uniwersytetu  Jagiellońskiego w Krakowie aktywnie angażował się w przedsięwzięcia społeczności studenckiej, mające na celu sporządzanie listów, postulatów i petycji wobec władz państwowych. Z uwagi na powyższe w 1977 r. został objęty kontrolą w ramach sprawy operacyjnej. Po ukończeniu studiów i podjęciu pracy zarobkowej, wszedł w struktury związkowe. Po wprowadzeniu stanu wojennego, jako wiceprzewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” przy Fabryce Samochodów Małolitrażowych w Skoczowie został aresztowany i internowany w okresie od 14 XII 1981 – 23 VII 1982 r. Przebywał w ośrodkach odosobnienia w Jastrzębiu-Zdroju oraz Nowym Łupkowie.  

